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				Ta strona została uwierzytelniona.
widok Pogoryszek (lasek, rzeczka, domki, kościołek), zaś poniżej wiersz bezimienny, który przepisuję dosłownie:



Ukochałam w tobie to, co boże,

Twoich marzeń idealny zdrój;

Ukochałam myśli twoich zorzę —

Przewodnią mi gwiazdą był duch twój.

Dziś nie wielbię cię, nie czczę, nie wierzę:

Rzucam święty twej kapłanki próg —

Bo poznałam w tobie jeno .......!

A myślałam, żeś wielki, żeś bóg.





 Na boku napisane było jeszcze: Exegi! wielkiemi literami.
 Wiersz może niezupełnie jasny i nie wszędzie odpowiadał warunkom prozodji, ale niewątpliwie był to owoc długich rozmyślań i pewnej namiętności. Z pisma, oczywiście, poznałem, kto był autorem, raczej autorką tego listu; niemniej i treść jego, piorunująca i groźna, doskonale odpowiadała moim marzeniom.
 Wiersz, jak okazało się później, był plagjatem; jest to przepisany i przekręcony dowolnie utwór jednego z poetów współczesnych. — Zaznaczam to w nawiasie.
 Liścik ten i rozrzewnił mnie i zabawił. Moja laleczka chciała zabawić się w Junonę — i wyrazić mi raz jeszcze swą niezgłębioną pogardę dla mojej osoby... Z drugiej strony nie domyślałem się wcale, że ona we mnie widziała tyle wielkości, tyle boskości i innych cudów. Okazuje się, że trzeba mieć odpowiednie oczy, aby widzieć bóstwo tam, gdzie go niema. I ten ból rozczarowania — o moja słodka, pieściwa gołąbko, jakżeś ty nie-
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